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Strajk w  Warszasjie, Kraknwle I bwcuita n i t d o p M

Nie czas na strajki.
Lwów, 27 lutego.

Niedawny najazd1 bolszewicki postaw-ł miede 
państw" 1 wooec zadania odparcia o własnych si­
lach przeważają cęgo wroga. Szlo pfzytem in^atyi- 

sjsrostaaię zwykłym niebezpi&azensłwhiu 
wolny,, szło o coś więcej: o to. czy Tokska w e  i 
xk>ta w ydcibyć z siebie siły. fegitymuifecc ją jako 
pań: two, nie potrzcbukoce łaski obcych. Zwycię­
żyliśmy, zwracając się na całej linii przeciw ro- 
syj sko-ni emi eckiemu Ikionmrimno wi.

Zagadnienie to Powraca • teraz, tocz ufie na 
froncie zewnętr mym. Frinnt wewnętrzny jest za­
grożony, a doświadczenia każdej Zbior owości, ka­
żdego «iro,du i ,każdego państwą pouczają, żę ni­
gdy nie iiest dość wcześnie zabrać się do wypale­
nia rany, czy też wycięcia wrzodu.

Mowa prezydenta gabinetu zawiera niate- 
ryat obfity7, na podstawie którego wolno wnosić, 
że ginośba strajku k 'lejowego ipo/ornie tylko wy­
pływała z i t e e j , HuK więcej uzasadnionych żądań
poprawy bytu. W rzeczywistości rząd stwierdził 
przejawy hezinyśiltoego ni-zczenia fnająitUi kolejo­
wego { zbrodnicze machinacye zagrażające nie­
jednemu ludzkiemu życiu. Cała ta  akcya była w 
duddtku grubo sufosydy cwana pieniędzmi me za 
wodnie nlekrajowymi.

fasnem się stało, z £ pracaini strajków enn kie­
rowały ręce zwracające się przeciw .państwu i na­
rodowi, a zatean czynniki zewnętrznie; których na­
rzędziem w tym wypadku jest pairtya kemunisty- 
czna. Wybór chwili s to ik u  stał się przeto zależny 
aie ćd przyczyn wewnętrzni eh, nie od tego czy 
innego wyniki narad rządu z eprezentacyą za- 
w odową kolejarzy, na który to wynilk, jak stwier­
dza premier, nie czekano, ale widocznie od olkor 
liczmiości zewnętrzny cli.

P  1̂ 'ka stoi w przededniu wielkiego napięcia 
sił, by wykończyć wielkie dzieło teryta-yafnej 
b udu wy pań®twa i koniecznego zjednoczenia. Nad­
chodzi termin, już niedaleki, plebiscytu śląskiego: 
ten plebiscyt sam nrzez sit wymajęa nozwMęcia 
koUsalnej energ'i, a przedswszystikiem absolutnej 
pewności — ładu i porządku, jaki powinien pano­
wać w Polsce, iako państwie zdrłnem do zapew­
nienia ludności konieczności życiowych.' Nadchodź?

(Du)szy ’ ci g n« a.ronię

Rząd dąży energicznie do zlikwidowania Grajku.
ARESZTOWANIE PREZESA ZWIĄZKU ZAW.

KOLEJARZY. .
(Telef.) (in). Aresztowany został prezes Zwiąż 

ku zawodowego jtaj1 ;> vT  Hi Liszewski i czterej 
członkowie zarządu.

KILKU PRACOWNIK 0 W KOLEI PODJAZDO­
WYCH ARESZTOWANO.

W arszawa, 27. lutego.
(Telef.) (m). Na kolejach 'powiatowych war­

szawskich wybuchł strajk, mający poprzeć akcyę 
strajkową, pracowników kole* państwowych. W  
związku, z tym strajkiem aaesztowano kilku pra­
co wn ków kolei podjazdowych.

HASŁO STRAJKU POWSZLCHNEOO BEZ ECHA
Wantstzawa, 26. ki tego.

(EE) Ogftosz^no tu odezwie Centralnego Komi­
tatu Związków zawodowy :h, wzywająca do dwu 
dniowego stralku robotników. Oderwą wcale nie 
spowodowała r r zszierz>euiia się 'strajku, przeciwnie 
objawiły się ten Itepcye do zupełnego zbkwidou a- 
nia go.

PU^ZTOWCY NIE SOLIDARYZUJĄ SIE.
Waóhsteawa, 26. lurega.

(EE) Zarząd związku zawodowego robotni­
ków pocztowych, telegraficznych i telefonicznych 
zawiadomił m inóstwa poczty, że związek nie ma, 
ri-c wspóbtego z wdect> cdlbytym 22 ibm., fctóirv 
uchwali! przyłączyć się do strajku kr lejowego.

WARSZAWSCY Ma SZYNISCI w r a c a ja
W arszawa, 27. lutego.

(Telef.) (m). Ruch na kolejach odbywa się ( 
p raw e normalnie- Wczoraj odeszło 4? p o c ą -’ 
gów, wobec około 60 ndcln>Jzących no.rmam:e. P o . 
ciągów towarowych odeszło 6. Maszyniści stają | 
z powrotem do pracy.

i INSPEKCYA MINISTRA KOLEI.
W arszawa, 26. Kutego.

| (PAT.) Prćkzas inspekcyi, któną. minister ko­
lei Jasiński odlbył niespodzianie wczotraj o godz.
50 w ieczor# i w biurach . wydziału ruchu i n a ; 

'dw crc*  g-C osobowym znaisltł wszyśllio .w isaj-j

większym prrzadku, ipeł-r nai na posteru nim; o* 
raz stsv ierdził rrorituJny ruch ooc:ęg?ów 'kdohodW  
cych i przychudząicyck.Siati. nie zmieni! się 
ciągu dnia cb&tefeego. się
do służby.
POLSKI ZWIĄZEK KOLEJARZY WZyWA DO 

P u u j ECIA PRACY.
WaAJzawa, 26. Sutegd. 

(EE) Poldki ziwiązek kolejarzy rozesłał okób 
nik, wzywający wszystkich strajkującycłt koDeia- 
rzy .du pracy.

ROZKAZ s o k o l i .
Waihązawa, 26. Bitego, 

(tE ) Organi.zac5ra Sokołów ogłosiła rozRaĄ 
wzywający wszystkich druhów do rwiadczKó 3p* 
łecznych na ,wezwane Stowarzyszenia Samopu* 
mory społieczr.cj.

K O N FISK A T A  ,,J f  D N O D N IÓ W K I R O B Ó l^ ł .4
W arszawa, 26. kiteau.

(PAT). Z rozporządzetila komisarza Rządu tv»* 
m. stoł. W arszawę, skonfiskowano .Jednodniów­
kę Ro,?.“ z 26. hm. za umieszczenie interpelaeyi, 
jeszcze róezgłoszonei w Sejmie a zawierającej o. 
dezwę Komitetu centralnego Związków zawodo­
wych, nawołującą do strajku powszechnego, oraif 
za podane n:ęz£«dnej z prawdą wiadomości « 
wybuchu strajku kolejowego na całym jakoby ob­
szarze R zecm  ipolskiei

SYTUACYA W  KRAKOWIE NAPRĘŻONA.
K "aków, 27. lutego. 

(Telef.) Cs). Strajk koilejowy. obejmujący war. 
sztaty i parowozownie, który rozpoczął się przed­
wczoraj, trwa dalej. Wśród kolejarzy wre, sytua- 
cya mocno naprężuna. Dworzec obsadzono woj-

KONFISKATA NAPRZODU.
Kraków, 27. lutego.

(Telef.) (s). W czorajszy „Naprzód" zosfcai 
skonfiskowany za 3 artykuły, pozostające W 
zw !ążki* ze 'strajk iem  kolejowy ;!;. Ogólną uwagę 
zw r-ca cłrw'ejńe stanowisko „Naprzodu", co czyn: 
wrażeń e, jakoby cały x.udi przewalał się ponoć 
gfciwjmi prg3..̂ v’ód:ów. ,



moment p/zwiścia WJfetfswayzny ąnd zarząd I Igi lale udowtnkJorie. Otóż w takicł cbw® jak obecna 
Narodów, stafiowLCi' Wstęp do konsułtacyi łudo- niema poda d© Ikm pr ■musów, wzigflęuftifc ■ do umy-
wiwti także i w tym kraju. Sprawa wschodu ej Ga-

s t f ,  2 - . _     „GAZETA PORANNA**.

ficy i znajduje się fen •: wu, cl.ociai.by tylko chwilo­
wo, w stanie niepokojącym, i zmuszającym do 
czuj-cdci. Rokowania w  R yize dobiegają wprauL

gkby się okazać ewen uatua słabość państwa w o­
bec frontu wawnętyimigh

To też z głębi przekonania można podipŁać 
wyw ody premiera, który zapytuje, czy wolno wo. 
bcc ogromu tak wdcaznyrob trudn ści myśleć tyl­
ko* o swoim żołądku i s taw ić  poza nawiasem na­
rodu i państwa?

Odpowiedź może być tylko jedna, jasna 
Ipfie wolno. Nie wolno 1;olejarzom, tak; myśleć, nie 
wolno wuigtiJe v botmkom, jak nówrtież nie wohio 
kapitalistom i nikomu.

Posiaci rzeczy i natury sądu tiic może zmie­
nić faM, źe pod bno Centralna Kotnisya Związków 
<.aw:dowyeh i Związek zawodowy pracown/tów 
koilejowycb, ba" nawet Komitet Wykonaw»zy( Pol­
skiej iPartyi Socyalis tycznej uchwal'ły stra>lk gf- 
ijer-lrty, obowiązujący przez dwa dni. jafc<o wyraz 
moralnego poparcia steajkująicych kolejarzy. Tego. 
rodzaju poetyki zarządów soóyalistyiczyyeft, cho­
ciażby miały się ograniczyć tyłko do manifoatacyi, 
niepodobna nazwać inaczej, jak strusią i szik J 'i- 
wą, a .nawet imistyiikacyą, bodącą następstwem 
teroru iaącegy z dołu.

Ctii bono tego rodzaju p- sunięcia ? Strajk ko­
lejarzy, jako bi - ń bezwzględna i jednóstnonra 
zwraca się na’ całej linii po-1 tycznie przeciw, naro­
dowi i państwu. Ogół ludności imie&sJceii moment 
ten uŁczuiwa Mi najsabiita,, i jiuż ten Jam fakt pdie-- 
muje strajkującym kolejarz m podstawy do sym­
patyk T«i» ogól Jiuidmcśd mieM Jej ugina się pod 
bezdenną troska o aprowizację, zależną od funik- 
cyonowania ko ł^ /ug ina  Się temoąrozid w miarę, 

■jak,się posuwamy ku przcaucwk-owi. Właśnie tę 
chwilę wybierają s-obh koiejarze w imię interesów 
Bwcgo żołądka, by tarotem wygłodzona ztnuusić 
żołądek m ie tli  ej ludności, by poparł ich żądania 
Wubec Tz»du.

Minęły naogói te czasy, kiedy miejska ludr 
©ość stała lepieij od warstw y roboto czci. Więk­
szość tej ‘nudności sitoi dzisiaj co do aprowizacyi 
guTZoj — w  kńżdym razie od kolejarza. A mimo 
to, mintC' to, ij, up. dła większość urzędniczej luitŁ- 
nctści ntrKtmk nawet w wysokości 525 jes’ jesz­
cze niedoścignioną wielkością, a ten mnożnik już 
osiągnęli warszawscy kolejarrae, — jeszcze n.il |; 
nie cddaie się roZt»aczy, nie odda się jej i nie bę­
dzie podnosił pięści przeciw państwu.

Wiadomo zaś, że obowiązuje ^asada ekono­
miczno-społeczna: żywioł strajkujący z góry prze­
gryw a sprawę, o ife nie pozyska sympatyi reszty 
ludności. Z tego wszystkiego jeden tylko wniosek: 
kolejarze pudięli walkę, nie jako ci, co wśród spo­
łeczeństwa są (najbardziej potrzebujący. P  dfcii jęs 

ja k  posiada premier, z poduszczeń obcych i za 
obce pieniądze, p idjęli dlatego, by wobec innych 
w arstw  społeczeństwa zająć stanc wiał.® jeszcze 
bardziej gospodarczo uprzywilejowane. Nie o to 
więc toczy się walka by się ostać wobec nędzy, 
ale o  zdobycie przywileju gospodarczo-społecz­
nego.

Ciężikt) przychodzi kreślić te wyrazy, właśnie 
ze względu na chwiejnoić i słabość istanowisOca so 
cyalisiów. Faktem jest jednak, że strajk kołejewy 
na przednówku jest katastrofą gosp darezą d a  
miast, które muszą jednafo zacisnąć zęby i zd 'W ć 
cierpienia by Tzrudć całą eniangię na usługi pań­
stwa wobec zarysowanych zewnętrznych koniecz 
ności.

Faktem jest również, że robota komunistycz­
na oddaje w  tej chwili najlepsze usługi reaktcyi 
wszelkiego rodzaju i wszelkiego kalibru, która nie 
omieszka wyciągnąć z tego ognia kasiz.anów tfflfe 
że i dła siebie i to w  chwili, kiedy u nas stoją r  a 
porządku dziennym ciężkie zagadnienia ikonsitytu- 
cyyie. W takiej obwili rząd powałem mieć bez­
względne, jawne i stan wcze poparcie wszystkich 
nia wykluczając socjalistów, o ile c; chcą imćć 
wtpływ na losy pań.s*wa i odpowiedz:alność za te­
goż losy, co dotąd iiaogół zastało przez nich świe-

wania rąlk i trzeba tak samo jak w lec.e iść na 
cal&j jłinii przeciw komunistom, albo -hyba z nimi. 
Widmo zyskującej na siłach wewnętrznej ireałecyi

narchii tąmfinąć w  karby. Ale i on nie możą być 
cudotwórcą *i(±o¥ m  wal.ue opuszczą gar Srcyali*- 
'ci, musi do rafowania państwa wzywać i wyzy- 
Jiać wszyisE-ich i wszystko. Pańtsibwo musi się o- 
stać i spi ostać zadaniom i s.piK»*a im, opierając się 
na fundamentach, które nie będą groziły każdej 
chfwiłi osunięciem.

To, co się dziege za granicą f to naWizisząt, 
w inno dać dużo <#. myślenia. Komamzim niemie­
cki podczas o«tat ach wyfborĄw do seirr/i ’ pru­

skiego poniósł dPtkłiwią ióęslkę. Socyaliści’umiar­
kowani który.m pr rokowano niedawno jeszcze 
zupełny upadek, tworzy dzisiaj w  sejmie ipruii.iim
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najsilniejsze stnonniclwt). Grobny nasz wi.óg oni 
zachiocbiiej graraey wysuwa zi.v,wu naprzód t© 
czynniki socjalistyczne, które umiały zmusić ro­
botnika do największej osobistej abnegacy. nawet 
wobec Niemiec hchen^óliierncwtsik-cŁ.

Drugą ufldkę daje Rosya, tak detbrze republi. 
kańska, jaik bobzewid 'a. Ta Rosya Kiea en^;:ego 
runęła, parni -waż k . fcre‘owała NJszewizm; Lolsze- 
wicika zapomocą mas robotniczych zwyciężyła), 
ale ni© na to, by dzisiaj z robotnikiem wras^ym 
paktować, z  robotnikiem napraw^dlę stałe zmlata- 
ryz wanym, głodnym i zmu /amym do wytężonej 
pracy.

Wysuwając hasło: przeciw anarchii 1 vrztvi'w 
ireak^jl fmisimy w sryscy być zdCCj^cLwani, musi­
my wszyscy zrozumieć że hasło to zwycięży tyjj 
ko wówczas jeśli odrzucimy (i.iompr^misy i stoczy­
my :o nie walkę w  imię dobra państwa i w imię 
cywilizacyjnych i gcopcdarczycJi i moresów oakg 
ludności.

J. B.

Sądy doraźna na koldjarzy okręgu lwowskiego.
Z a r z ą d z e n i e  D . O . G . L w ó w .

Lwów, 26. lutego.
Z motcy decyzM  mimistra spraw  wojsko- 

yyćh, na podstaw ie dekretu Naczelnika pań­
stwa z d?ma 23. iute|g>o 1921, wydianęgo w  za- 
ł/Uysowaribu artytołoi 6 ustaw y z dip a 27. łnar 
ca 1920 Dz. ust. nr. 27, ppz, 160, .poddającego 
koleje żelazne .infocy usiaw  wc yMin^nch, atrt. 60 
mzp. rad y  miinistirów z 10. maja 1920. Dzien­
nik ustaw nr. 59, ,paz. 368 i ro&purzaidlzan a  ra  
dy O brany państw a .% 'din/a 30. fipca 1920 rdku 
Dziienmik ustaw  r,ir, 71, poz. 479 ogłasza się 
wprowadzenie w  okręgu goiieralnym L-^ó\v, 
pentepotwan a  doa aźnego przied sądamfi wojisikio 
wyroi, za Pi^eNtępstwa przeciw  sńle zbi ojnej 
nańsiiwa. pr-peimcnc na kolejach 'przez wszel­
kie roemysMie naruszentia lub zaniedbania obo-

Cz^ś^Mwy strafk kole] iwy we Lwowre.
Lwów, 27. lutego. 

W czoraj ranc r a  wezwanie Komitetu Wyko­
nawczego ZZK. w W tiłSzawie członkowie zwią­
zku ZZK- we Lwowie iporziic.łi pracę w  warszta­
tach i w  parowozowni.

Cały dzień wczorajszy przeminął spekejnie, 
do wykroczeń nigdLie nia do zło, gdyż robotnicy 
wyłonili ze siab e sirraż do pilboWania d-bira koie- 
jorwego na czas strajku. •

Ruch j>oe:ągófw do tej pory, gdy nusner odda­
jemy pod prasę, odbywa się normalne, jednak we­
dług krążącyon wersyi w Obrębie d war ca g (ów ne­
ro, dziś o godz. 12 w południe ma ustać. Ponie­
waż jednak wczoraj pop łudbiu zostały ogłoszone 
jądy doraźne, batidzo wątpimy, by  wobec

WALKA Z BANDYTYZMEM MA KOLEJACH.
WaiLzawa, 26. lut ega. 

(iPAT.) Ministerstwo spraw wewnętrznych 
-.adsyła'nas*ępujĄCy komunikat: W min sterstwie 
koleli odbyła się k ’ nfereneya przedstawiciel mi- 
;hst.it. »pr. wewai., minist. kolej! i policyi, pośw:ę- 

cona krwestyi zwaUzadia wzmagających się z ka- 
idyan dniem kradzieży Ikołcjowyoh. Na konferen- 
cyi uchwalono p sterunki >przy kolejowych otrztj- 
Izeniach, magazynach iit.p. k wyjątkiem kas,, po­
wierzyć ^pecyaMym stróżom kodejowym a z tut. 
fcilicyij utworzyć oddziały, tobmych zadaniem be- 
dzie patrolowaoio .ua p szczegóJnych adciŁtach. 
:ołejowyoh. Mość oddziałów patrolujący ch ma być 
określona według warunków miiejseowyoh na po­
szczególnych węzfadi a tc w celu os:ągnięck moż 
ności częstszego kionfroiowania terenów stacyj­
nych i dróg kolejowych (przez wspomiNanie oddzia­
ły. Opracowano róv uież pmjakf neorganizacy po- 
fcyi pełniącej s łu ż b ę  na kolejach państwowych, 
óiganizacya ta nia być również zastosowana do 
policyi pełmąaej służbę esa drogach wodnych.

teigo

wfążków ‘Zawodowych, ofbirżające srpraiwnośó 
kolei, sam ow olne porz>i'ca„e vj,j; •. cliką 
bgttaej\ .nrog^-cą przynieść -szModę .ractnawi ko 
ejowóMii łub wyrwetłać cihwlciwy zastój w 

i yaiże, onaiz przez nzyniy zag ażające .ttuflii ru 
ehto*wi. O strzega się w szystk ich  przea p op tń  
nięnrcim tótóregoiWw-ęik .z pow yżej o k reśla  
nych p-nzestępstw.

Każdy, fcjo po tern ogieszenip sądów  dó. 
raźnych dOp-uści się odnośnego p rzestępstw a 
będzie oddany pud w ojskow y sąd do raźny  i u- 
k a ran y  śm iencą p rzez  powieszerue, 'O ględnie  
p rzez  rozstrzelanie.

Lam ezan-Salius, ganeral p o rftczn łj 
,dk>wódicii ofiuęgm geuieralhego.

.ruch (ustał, -nacKa należy pizypuścó, że do połur 
dnia strajtk będzie zlilkiw dowany.

Rcbotuicy, którzy się ze stiajkiem nie s  lida. 
ryznją. podpisują w konjendzi© dworca odpowie­
dnie deklaracye i otrzymują specyalue przepustki.

Dworzec główmy obsadzono wofef.dcm. Do 
strai 'u przyłączyło się także simnikunastu ma­
szynistów,

*
Jaik się doiwiadlujemy, Związki zawodowe na 

odbytem wczoraj wieazonem posiedzeniu, uchwa­
lmy przytęiczy ć się dc s tr a jk  generalnego, ,prokla­
mowanego na poniódizialek i wtorek przez Cen­
tral -.ą. Kctmiisyę Związków Zawodowych wi W ar- 
szawie-

PROl E$T ZWIĄZK6W ZAWODOWYCH.
W arszaw a, 27. lutego.

(Telei.) (ni) Zrzeszon e Związku .pracow ­
ników zaw odow ców  reprezentujące część 
iJwiąjzlków w arszaw skich, Zwjązetk lubelski l 
kielecki oraz krakow skie zrzeszenie awiąz- 
kćw  zaulodow ych uraęidntków pryw atnych  
Mnlopaistki i śląrika, reprezentu jące trzyinaśc© 
zwiąsjków wyiatąpiły do rządlu z protestem  
przeciw ko zm anom  ustaw y o 8-gndzinnyim 
cin u pracy, jatkio izirnierzającym do pfizeułuże- 
nia dnia pracy w handlu.
■ ■ ■ ■ H r a D M t M a r a B M t t i

Zjednocz ny Komitet gospodmo-czynkareki ząpra- 
sza członków korooracyi na

które odbędzie« q w p .ni działek dnia 28-go iutngo b r. 
o godzinie 4- ej po po'udoin w  aali Izby Rękodzielniczej 
ni L piotrze. 9691

Jawcie lię  wazyacy, sprawa bard] s w aiaa

powinno i m az a ć  właściwą drogę. Chcamy wie­
rzyć. źe prezydent gabinetu znajd t'e dt ść sił i ta-dśzić dief ł&zcẑ ś̂  wCigo tciica., sld ł) t^£v- /4̂  ^ /.y .uŁ iłi n  \b ^  i ł<»*

wiccy są zbyt wytrawnymi graczami, t y  *dc wy- ienta, .by wifcrny swóntu hasłu: przeciw anarchii i 
kyskałj w  lot tak znaik orni tego atutu, jakim mo-(przeciw reakcyi, Uunta! koniecztoość zwalczania a-
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M lion m orgów  jeszcze nieobsianych.
R zą d  lio d e jin u ja  dKcy^ r a tu n k o w ą .

Watfszawa, 26. bitego.
OPAT.) Onegdaj odbyło się w prezyayuim 

Rady ministrów pod przewodnictwom tjróm Wi­
tosa przy wspóliddziałe intere kowanych miW'- 
;*teiPsUv ikonfeiiencya ccAiem omówienia środków 
zmierzających d; zabezpieczenia zasiewów ■wic-

nyoh ikrajewych przez powiększenie wydajności 
i prodlukcyi kopalń aołi potasowych w Kałuszu o- 
raz  przez wprowadzanie z zagranicy nawozów 
azotowych i f sforowyoh, (kjtórych w  kraju .nie ma­
my. Równocześnie postanowiono 'udzielić rojni­
kom znaczniejszych kredytów celem podniesienia

Sipeakera Izby gmin dwa listy, do których dołączył 
broszurę pos. Wierzbick ego, dotyczącą Górnego 
Śląska; W I staoh tych marszałek, stwierdza zna­
czenie G. Śląska dla Polski '■ prosi, aby członko­
wie parlamentu zechc el: przyjąć Ją i przestudyo- 
wać załączaną broszurę.

sennych Stwierdzono między innetni, że w  po- pr: dukcyi rotoej. W związku z wynl.fiem powyż- 
rówrnaniu zę stadem zasiewów w rowu uibiegityjn szjich konlerencyi Rada mimstr uchwaliła przed-
pozosiałe dc obsiania jeszcze okol o milion m or 
gów przygotowanych pod zasiewy do czegj ko­
niecznym jeot zabezipeczenie przynajimniąi 10.000 
•wagonów zlboźa jarego. Połowa tej ilości zlb ża 
przypaść mia wschód. Małopoilsoe, gdzie do 90% 
cbszarów, zwłaszcza dw orfech uległo zniszcze­
niu przez inwazyę bolszewicką. 'Postanowiono do­
starczyć rolnikom więjliszei ilości nawozów sztucz

stawione przez urnistra  rolnictwa projekty ustaw 
w przedmiocie przyznania tenrnrż . ministerstwu 
'kredytu w sim ie 3 miliardów na pomoc roHiną o- 
raz projektu uisitawy c potoi ywatiiu przez skarb 
ipań.twa różnicy pomiędzy ceną zakup na d am a na 
zas:ew a ceną po której będzie dostarczone rolni­
kom.

TRANSITOWY UKŁAD POLSKO-SOWIECKI.
Rysa, 26. lutego.

(EE) Projekt artykułów traktatu pokojowego 
w sprawia transita, uzgodniony prze a obydwie 
stiony, składa się z 7 punktów.

iPbrlct 1 stwierdza', ie  projekt będzie pedbto- 
wą przyszłego ukaadu handlowego pcilslko-jrosyj- 
skiego.

Pun^t 2 przyznaje obu państwom wolne tiran- 
slfco wszystkiemu drogami wodnemi i lądowiemi, z 
uwzględnieniem potrzeb ruchu wewnętrznego da­
nego kraju

Punkt 3 głosi, że xowary przesyłane transito

nie będą podtegały żadnym ograniczeniom ani o- 
płatom; tu zastrzeżenie ,p teki ej deiegacyi w  spra 
'w ;.e pochodzenia przesyłanych towarów.

^umkrt 4 zabraniu transita materyafow wojen 
nycfa.

unikt 5 dołyczy zwolnienia towarów pnzesy-, 
lanych od wtezeiCkich opłat specyaJ.nycb.

'Punikt 6 zastrzega stos wanie nomraHnych 
taryf kolejowych do towarów przesyłanych.

Punkt 7 prze w':;V,e ustalenie stacyi zdawczych 
następująco: Baranowiczta—MiMc, Równe—Sze- 

petiówi.a. Dla transportów wodnych Pień.

7

Gdańsk —  portem tra r  itswym catega wsrhodu.
Gdańsk, 26. lutego.

(PAT.) „Danzig. N. Nacbriichten*' ogłaszają 
wywiad u członkiem hiszpańskiej misyi handl, 
która wczoraj przybyła do Gdańska. Członek tej 
młsyi oświadczył, między innymi, że zamierzone 
iast pn-aeidewszystkiem urządzenia w  Gdańsk/u au •

'Iklcyjnej sprzedaży wszelkiego rodzaju . owoców 
prbrcłniowycl;. Poza tern ,przywoz:ć się będzie do 
Gdańska t wary i produkty bezpośrednio od pro­
ducentów lub towary transitowe dla wschodu. — 
Hiszpania uważa Gdańsk za port śransitowy dla 

i całego wschodu.

JL. G e o r g e  a t ^ ł iL i je  P o l s R ę
w  m o w ie  w y g ło sz o n e j  w  Izb‘e  gm m .

triedzy narodowe pusu* 
n'ec e f  nansowe rządu polskiego.

W arszawa, 27. lutego. 
(Telef.) (m). W  ostatnich dniach zaszły na 

rynku międzynarodowym pewne posunięcia finan 
sowe ze strony rządu poisk ego. Sfery ku  temu 
powołane oczekują pomyślnego wynfcu tych po­
sunięć dla kursu "marki po!sk:ej na rynkach zagra- 
ncznych. Ten pomyślny skutek musi się n ebawem 
objawić. Niestety, wstrzymuje go na raz e strajk 
kolejowy, który obeerte wybuchł.

■ - 1

FRANCYA NIE POTRZEBUJE JUŹ ROBO UNI­
KÓW POLSKICH.

W arszawa, 26. lutego. 
(PAT). Komunikat w sprawie emigracyii ro­

botników rolnych do Francyi:
„Wskutek porozumienia z n rsyą wojskową, 

werbującą robotników polskich do Francyi, min. 
pracy : opieki społecznej komunikuje, iż robotnicy 
wszelkch kategoryi bez kart polecających właścu 
wych państwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
nie będą wysyłam do Francy'. Jednocześnie po­
daje się do wadomośc", że wskutek bezroboca. Ja. 
kie :stn:eie we Francyi, zapotrzebowana robotni­
ków polskich bądź zupełn'e ustało, bądź też znacz, 
n e jest ogram'cz-one. Na razie zgłosSa Francya za­
potrzebowana 8 tysięcy robotników rolnych, któ­
re już w  zupełność' pokryto. Pragnący jechać za 
zarobkiem do Francyi muszą obecnie wstrzymać 
'•”>  i czekać aż nastąpią tam zm any na rynka 
Pracy.

W arszawa, 27. lutego'.
(Telef.) (m). Wedle wiadomość' nadeszłych 

z  Londynu, Lloyd George wygłosił w Izb.e gm n 
mowę. w której zaatakował Polskę. Mowa ta by­
ła poświęcona gospodarczej ruin ę Europy środ­
kowej, przyczem Lloyd George stwierdził, że jest I 
ona następstwem zubożan a spowodowanego n je- 
lylko wojną, lecz także następstwem zmian, spo­
wodowanych postanowień and traktatu pokojowe­
go. Powstań e nowych państw zniszczyło maszy- 
n tryę przemysłową i handlową Europy. Nowe 
państwa, -nawet małe, mają własne aparaty finan-

sowe. Dotychczasowa maszynerya europejska zo­
stała rozbiia w kaw ałk . Po odzyskali u wolności 
■małych narodóy' oojawił się u n;ch n^cyonalizm, 
•który wywołał następstwa szkodl we ich życiu 
ekonomicznemu. Jedną z form zewnętrznych tego 
mcyonal zmu jest stanowisko zaczepne względem 
sąs:adów, jak naprzykład w  Polsce i w innych 
krajach, które domagają się rozmaitych teryto- 
ryów, bądź to potrzebnych im ze względów go­
spodarczych, bądź też z t&gp powodu, że przed 
500 laty . należały one do danego kraju.

Trzy propozycye L. Leorge‘a w sprawie G. Śląska.
B rja n d  w y b r a ł d la  P o ls k i  n a jm n ie j  szlcod l w 2.

W arszawa, 27. lutego.
(Telef.) (m). Ze sfer dyplomatycznych otrzy­

mano tu informacye, że Lloyd George na samym 
wstępie korferencyi londyńskiej przedłoży! w  
spraw ę G. śląska trzy propozycye, a mianowi­
cie:

1) zan’ech?n'e plebiscytu 1 *a*t$jrien?e go ar- 
Htrażem, co równałoby się podbiałowi; G. Śląska 
między Pofskę i Niemcy, podótmle, jak to s*ę ststfo 
Te Śląskiem C ewyńsk^m.

2) EmjKrand z Górnego śląska mają głosować

razem z ludnością G. Śląska.
3) Odłożenie plebóoytu na <JZas nreógr»n'- 

czony.
Lloyd George mlal oświadczyć przytem, że 

rząd ans eh ki domaga się stanowczo przyjęcia 
jednej z tych propozycyi i staw:a to jako „cc\nd'c 
tio sine qua non,". Wobec tego Briand porozumiał 
się ze Sforzą i zgodzJ s’ę na to, żeby wybrać pro- 
Pózycyę drugą, która' Jest dla interesów Polsk" 
najmniej szkodliwą.

PLEBISCYTOWA DECYZYA LONDYŃSKA NIE- Sapieha fipodz ewał się, że w  Londyn* nie s 
SPODZIANKA DLA SAPIEHY-

Warszawa, 27. lutego.
(Telef.) (m). Z przemówien"a min. spraw zagr. 

wygłoszonego na wczorajszem posiedzeniu Sejmo­
wej komisyi spraw zagr. wynika, że decyzya lon­
dyńska w sprawie głosowania emigrantów była

stanie
się n c  takiego, coby ujemn:e mogło odbić się na 
plebscycie.

SZKODA, ŹE TAK PÓŹNO.
Warszawa. 27. lutego. 

(Telef.) (m). Marszałek Sejmu Trąmpczyńsk"'
dla p. Sapiehy zupełną n;espodzi'anką, pon eważ p, orzeslar do lorda kanclerza Izby lordów i do

Rozmaitości telegraficzne,
(Teifef.) (m) Śniadanie na cześć posła fmne.

!Naczei!u'k Patrstwa ■wydał diziś w połuldlniifl 
śniadanie na ez(jść posła francuśkie^o p. Pa- 
naf.eu.

(Telef.) (m) Wyjazd Sapiehy do Bukąresz
tu. Min. spraw zagr. Sap;eha w towairzysitwie 
małżciruki wyjechał dziiś o godiz. 6 wiecz. »db 
Bukaresztu. Ministrowi Saip;eże to,waa'zyszą 
Szelf sztabu gen. Razwatdowisild, jeden 1 wyż­
szych urzędników 'manilsterctwa handlu i refe­
rent spraw przam. w mnisterstwie spraw za- 
graaicznyich. Powrót ks.Sap-ehy do Warsza­
wy 'Oczekiwatny jest w przyszłą sdboftę.

(Telef.) (m) P°dróż min. Przanowskiega 
do Londynu. Ministrowi Przanowskidmu w  
podróży jegio db Lonidymi tow^arzysizłą pos. 
Brun i przełrntysłowaec łódzfki Gcyer. Del ega* 
cya potlslka zetknie s :ę  w Londynie 'ze śwtiatem 
urzędowym angielskimi j placówłcami handto- 
werni. 'Nleóbecneg-o nsn. Przanowsłriego zastą 
puje ,p. świętlachowisikii, a obowiązki uifcemm. 
pełnić będzie p. Malanigiewicz.

(Telef.) (im) Podróż m!n. Steczkowskiego 
na razie nieaktualna. ' Ustalono olstatecznie, że 
projekty podróży tan . Steczkowskiego, są na 
razie nfeajkrtuafnte, gdyż srytuacya finansowa 
państwa wymaga ofeecności p. Steczkowskie­
go w kraju.

(Telef.) (m) Nowy m mister rolnictwa. Mi­
nistrem rolnictwa zamianowany iziostalł b. szei 
selkcyi w Wmiist-enstwrie rdln ctwa dr. Józef Ra 
czyńslkS. P. Raczyńsfkj jest wylbłtnym fachow­
cem.

(Telef.) (m) Min. Poniatowski prostuje. By
ły Win. rotaictwa Panatawskj ogłasza w pra­
sie pismo, w którelm sifrwteddlza, źe pogłoski, 
jakoby dyta&ya jego ze stanowiska min. roT 
nictwa n'e była rozstrzygnięta .są nieścisłe. 
Dymisya została przyjęta przez Naczdfnfka 
Pańsitwa, obecne zaś pełni p. Pontatowski 
prowizorycznie funkeye w zakresie powierzo 
nego tmu re/sortu, oczekując rsominacyi w naj­
bliższym czasie.
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(Telef.) <m) Na po^edztulu komitetu eko­
nomicznego Rady ministrów otmaw.ano spra­
wę komunik acyi radiotelegraficznej oraz 

podkładów kolejowych. Okazało s-ę, 
że dotychczasowy sposób zaikuou podkładów 
na wolnym rynfieti i dostarczenie kń\ przez 
mnisterstwo rotócfcwa me zaspokajano po­
trzeb. Stan rzeczy pod tytn względem uzna­
no za bardzo rr cizaidbwaJ a jący

(Tetef.) (mi) Pozwoieoie na w yjazd posłom 
za grrMlcę. Ministerstwo spraw zagr. zaiwiadty 
teiło Sejm, że pdsfcwie seim«wi mogą wy- 
jeżdżae za granicę w prywatnych sprawach za 
zwykłym paszportem. O ile ®aś wyjeżdżają 
w charakterze służbowym wówczas muszą 
mieć polecenie marszałka sejmu i w tak im ra­
zie dostają t. zw. paszport służbowy. Dotyczy 
to również pos. Staplfrsfciego, Barnami a i Nie- 
cfelaikiov.T=ikiego, którzy wyjechali do W:edn a 
na kongire^, socyalistyozuy i otrzyónaH par 
szporty służbowe na polecenie biura propagan 
dy zagranicznej.

(PAT) Komisy a deUmftacyjna czegko-poł- 
sfca dla rozgraniczenia Ś ląska ciesz. Spiża i 
O raw y  przeniosła defJmtywtniie 3w ą siedzibę z 
O paw y tdio M oraw skiej Os':, aw y,

(PAT) Rada L. N. zajmowała s!ę badaniem 
zażalenia rządu polskiego przeciwko Austryi 
w sprawie wydalania z Austryi żydów wschód 
gal kry j^vich.

(Telef.) (m) Zjazd Koła Polek. Rózpoczął 
się w Warszawie zjaad Koła Polek. Do prezy- 
dyum wybrano ze Lwowa o. Jedlnzeldwtaw 
wą. Na -pierwsaem posiedzeniu Zjazdu wysłu­
chano przetrtóweń rcwitaki^o’’ ’ sr-rayrdu i.

(Telef.) (m) Ciągnienie miHonówkŁ Przy 
dhrtsie.ilsizem ciągnieniu padła wsgrana na nu­
mer 1514707, który został sprzedany w  War­
szawie.

(EE) DezerCya w  czerw onej armii. Pas
neutralny granicy ipolsko-rosyjsikfej pnzepel- 
fwony jest dezerterami, czerwonej armiii. Licz­
ba ich sięga 40.000. Starają s.ę oni przedostać 
do Podski

(EE) W alki uliczce w  M oskwie. W  RMćlze 
otrzyma.no wiadomość o rtuchu rewolucyjnym w 
Moskwie. Zaczęło kię od strajku roborfmikóny, 
którzy, domagali się polepszenia aprawnzacyi 
i zwołania konstytuanty. Ruch ten usiłowano 
zidłarwić przemocą, w ten sposób, że zmobiwzo 
wanto oddziały komunistów, które obsadziły 
wszystkie sjmaidhfy rządowe. Walki uliczne 
trw aja.

(Telef.) ̂  (m) R ozruchy roboto cze w  s w -  
dep‘4 stłumione. Sfery (polityczne o trzymały z 
Rygi wiadomość, iż rządów sowieck:emu uda 
k> się stłumić rozruchy rofootneze skierowane 
przeciwko rządowi sowieckiemu,

(PAT) P row izoryczna umowa czesko-rn- 
warska. Rokowań? a czesko-rumuóske, Wtórne 
trwały płęć dni zakończyły sle na razie za­
warciem tyffco prow. umowy hajjd&crwej.

Ze spraw ruskich.
Ltwów, 27. lutego.

PETLURA NIE BYŁ NA KONFERENCYI U 
PIŁSUDSKIEGO.

P rzód  Sdfkoma dniami zan reśc ifśm y  na 
odpowiedzialność „Ukr. W istm ka” w.adotność 
n tem jakoby po p rzy jezd n e  Piłsudskiego z 
P aryża  młała się  odbyć konfereneya tegoż z  
atamamem Petk irą  i Pawletifcą. W iadom ość 
iw a  zupełnie nieznana była w  polskich sfe­
rach, aam teściltśray ją  jedynie z dbowiązfku 
dzienmScarsidego m  J J kr. W ist.” W  num erze 
W czorajszym zamieścił „Ukr. W is tó k ” nastę­
pujące sprostawianle:

„Zaarrieszczona w iadomość, nie odpowiada 
ąrawkfeie. Atw bowiem przed podróżą, ani po 
podróży  z  P a ry ż a  nie odbył Naczelnik Pił­
sudski żadnej komferencyi z  atam anem  Petłu rą  
ani też gen. Paiwi-wką”.

Sp*wsto .̂-cin\\- je só l#  ternow^Ła tdera- 
ińsfete Imini prto-oyo'

PRZYJAZD GOLDEMANA DO TARNOW A.
„R. Kr.” pisze; Do T am ow a przyjechał z 

Berlina do rządu U. N. R. żydow ski p u b tey s ta  
•p. GoSdeman.

ZGON W ASYLA NAIHRNEGO.
„Ukr. Wfet.” zamreszjcza wspom nienie po- 

śmiei teue z  powodu śm ierci znanego architek­
ta  i kcciperaJtytsJty ukraińskiego, W ao>ia Nahir 
nago. NaUńmy) b y ł do końca ż y d a  dyrdkto- 
repi „Nam-itnej Toahowłi” oraiz członkiem 
wszystidcih uacraińskich tow arzystw .

Wieści z Ukrainy.
Lwów, 27. lutego.

KIJÓW-ODESSA.
IV związku z ruchem powstańczym, ruch ko­

lejowy na linii K jów-Odessa zupełn e wstrzyma­
ny. Poc ą g , które opuść ły Odessę i Kijów 18. lute­
go, nie doszły ao miejsc przeznaczeń a. W i«nickie 
„W;eści“ dodają jednak, że Zmeryuka znajduje się 
w rękach Lolszew ków.

WAŻNY PROCES.
Bolszew eki prasa donos o zakończeniu waż­

nego pefurowsklego procesu w Charków e. Na 
ław'e oskarżonych żas'adł powstańczy ukraińsko- 
republtkzński kom!tet odrodzeń a, w składzie 64 
osób, który współpracował z rządem U. N. R. ' 
k erownł nzbrrionym powstańcami KomiHet nrał 
rz"'komo śc’słv kontakt z W !e^n em, Bukare­
sztem i W arszawą. Sad ów  barĆ7:ej znamienny 
m  af charat fer. aniżeli czerezwyczaika. AmrtT*stve 
otrzymaro 5® osób — reszta została rozstrzelana

MACHNO — SKAZANY NA ŚS^HERĆ.
Tajny honoiowy przy sztabie I ukca ń-

sk ej arm i pracy żasądz l atamaua Machnę na 
śmierć przez rozstrzelanie.

WŁOŚCIANIE NIE CHĆA PRACOWAĆ NA 
WŁASNEJ ROLI.

Dzceki wielkm  rekw zycyom ch1eba i bydła, 
w ioteow e n e  chcą zasew ać swy7ch pól. Bolsze- 
w i-cy dbaw ąjąc się, by naprawdę włościan e  nie 
zasiał' pó! sw jrch na w oS”ę, żorgnn zowali odręb­
ną a m :ę rracy , którą mają zam'ar wysłać z w o -  
sną na w ?ś.

Z tf.tro botszewicka nrasa n^ywlufe
wszystkł-h robotnhtów. ł>v zgłaszali s e do arm* 
pracy,. Zyłodjiiał rr'botr,,cTr przeważ*-? nos ada*'^- 
cv roriztne zairsnia s>  do owei arm k rwł^sz* 
ern ^łefero, iż otrzyTnywać tam będą racye żyw- 
>r ościowe. ,

* Żydzi śn iah/^y  żądała 
przyłączenia Galicy! mśchadniej 

do Polski.
Rsjzolucya powzięta na w ieca żydow skim  w  

dn a 20. lutego.
(Koresparfdewcya w łasna „Gaziety Porannej”)

Sn atyn, w lutyrn.
Zebrani w  d n  u 20. łutego b. r. ną ogólnytm 

włeiou, ztwołaitjyim przez Kem  tet, ztożeny z  30 
najpoważn. ejszyich dbj^watefi żydońM^kifcłi, — 
reprezentujących wszyisrtóe w a rs tw y  społecz­
ne i ro litycare , żydz ' m iasta S łiia tym  po prze 
pmwa<tzen-u wyiozonpującyidt obrad pow ^ęS  
nasitępującą rezolucyę:

Stojąc na stamtiwiisKcu Państw ow ości Pol­
skiej, oświaciuziaiją się zebrani jednom yślnie za 
d e fn  tyw nem  przyłączeniem  W schodniej Ma- 
tojx>islki /Jo tery to ryum  Rzeczypospolitej Pol- 
skiiej.

Zebrani uchwalili p rzesłać pow yższą rezo- 
hicyę na  ręce Generalnego DeHegalta Rządu, 
P rezydenta  M inistrów, M nisbra S praw  zagra­
nicznych, Detagata Rządu polskiego p rzy  Li­
dze Narodów, pnaf. A^kenazego i D elegatów  
m iasta Lwicty-a na ręce d ra  Lów enherza z  proś 
bą o p o p a rc e  tejże.

Następw*ą podobn* członków  orezydyum  
wiecu.

Walne Zebi anie Koła
Ewangelik-w Polaków.

Lwów, 37. futego.
W safl pos edzeń Izby handlowo-przemysfo- 

wej odbyło się wczoraj wieczór walne zebrań.u 
„Lwowsk eso Kota Ewangel ków, które zaga.J dr. 
Sćheilenberg.

Przewodn czącym wybrano inżyniera Alfreda 
Aacharjewicza, który przystępując do por.iidku 
Jzennego, udz clił giezsu drowi Schellenbergowi.

Mówca oa wsłęipe pośw ec!ł kilka słów zmur- 
‘emu przed dwoma tygodniam ks. Franciszkowi 
Michejdz:e, znanemu dz af^czow (narodowemu, 
Pastorowi ze śląska Ciesżyńsk!ego.

Obecni wysłuchali tych słów stojąc. Po u- 
ehwaleniłi wysłań a listu kondolencyjnego do sy­
na Zmarłego dra W ładysława, adwokata w C e .  
szjni e, mówca następn!e zdał sprawozdanie z 
czynność5 deLgacyi, wysłanej z Małopolski do 
W arszawy w dniach 17. i 18. bm.

Nad spraiwozdariiem tem wywiązała s'ę ozy. 
w ona i dłuższa dyskusya, w której zabierało gt©8 
v Ikunastu mówców i kilka pań.

WjmY epi tej dyskusyi było powzlęc e nchwa. 
ty. by dążyć wsze!k;em' sifam! do zupełnego równo 
"PTaw*:en;a ewangel ków -Polaków pod kaódym 
wzglęćem.

Dalsze siprawy. a to: sprawozdan e skarbn:ka i 
wybór r rzewodn czącego z powodu spóżn one.i po- 
‘Y odfiożrmo do następnego zgromadzona, któro 
odbędzie się za kilka dn'.

Wieczór najmlodsz j 
poszyi polskiej,

Lwów, 27. Intego.
Piąty wieczór literacfd „Zidrn»Ki“. zjednoczył 

w programie swym  rmseysikie kierunki ,/ńiaj- 
'iTtłcidiszea" twwnczości. Bez ctbjaśnen i komenta­
rzy* bez te retycznyoh wstęipówę wszedł „in me- 
d:as res“ — w irecytEcyę. Lista odpowiednio dłu­
ga, mieściła nazwiska od znanych j głośnych do 
aspirujących dopiero — utwory, którę zdobyły ®o» 
He już p pulapsość aż do dobywanych z rękopisu.

Reprezentowany oyl tedy „Skamanicter", 
„Zdróf1, „Ocsipcdia poetów”, tudzież formiści i fu­
turyści (Cz.yże\vLSI’i ,  Młodożeniec) — ci ostatni ma 
cno k ż  dada; żujący.

Z pośród wieku- dePwanych okirzyfków, t  po­
śród ustęipów enigmatycznych, trudnych do roa- 
w kłaria bez długich i żmudnych dociekań, Wy. 
ikały nierzadko Jctejnoty szczerego talentu.

Błyskały zaś tem piękniej, ae „najmłodsi” ma- 
ją istotnie szczęście.dp recytatorów — nie tyf-.ow 
Warszawie. To, oo wczoraj dali audytoryum Ko­
złów ki i Stanide, było zaprawdę nieprztec ętsiyni 
czy^ntarn artystycznym. Znany świetny wiersz Le­
chonia p t  .RJsudał Wierzyńskiego „Czarny 
hrab a", Zegadłowicza „Baftada o duchu mstid”, 
Iwaszkcwiicaa „Le^genda o św. Merkurym Smo­
leński m“, S*ycza „Wódz samozwańczy” i S to  a 
Proicg z „Człeka wędrownego” interpretowana 
były przez K, atowskiego * niepospolitą suhiehio- 
śdą, z silą wyTaau i ś^ie.toem doby dem muzy- 
cznych wartości słowa. Staride zasłużył sobie na 
w'słką yAłzięczncść ze strony wspomnianych for­
mistów, tudzież Rytania i Witolda HuJewicza, 
których groteskoyte utw Ty w  jego ustach natura, 
ly logłcznol racyi i w yrazistości Doskonale w y. 
szedł również z tej interpretacyi wiersz Hemara; 
„Przedświt” i Kosidowskiego „Szafotuy łowoa” — 
mniej nat miast adaije się, Jeżą w  indywidualności 
r«cytatcwsi!óei Standego uzeesczy takie, jak „Bafladą 
o śmierci Izaaka Kohna” Twwima. Na tej właśnie 
irtłodiej twórczości okazuje się nailepiej, jak wiksł- 
kle znacze«le ma trafrea. wnikająca w ideową J 
nastrojową głęb;ę utwora I k tu  artystycznego 
pełna intenprątacya.
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N A D E  S Ł  A  N  E.

M ARYSIEŃKA 3 K O PSA N IU  itfiMbll •'NBU
najw^aniaUzy w całe . słowa znaczer iu wstrząsający dramat o po­

kroju historycznym w 7 wielkich czyści -eh d t

i m a  m F tc m c y i (SZAŁ MlŁOSCh
i > pOaUta J

Bohaterka dramatu jest s"awng ki—tytana florencka J u l i a ,  którą porównuje Boccnciu 
z grecką Fryne. Rolą kurtyzany odtwarca majestat artysF-a stylow a baronow a MARVA 
KIERSKA. — Własność wypożyczalni filmów „GLADIATOR", ul. Słow ackiego 16. —

Podp‘sBny Komitet uprasza wszystkich PT człon' 
ków chrześcijan korporacyi szynkarskiej tak 'właścicieli 
końce yi, dzierżawców, mleczarzy, oberzyitów  i t. p.. 
o łaskawe jawienie się w  dniu 27. b. m. (niedziela) o  g. 
4. po południu na zgromadzenie w bardzo ważnej spra­
w ie , które się odbędzie w  lokslu Izby Rąkodzielni zej, 
pi. Strzelecki, b p .  9690

S p ran a  033I 1 1 l i l r r  ira ina .
Bo.owski Stańki, w, Harf mann Filip, Kafka 

Maryan, Kislfnger Bog., Koi.lia Józ., A/łarg Jak.

Z  D P I A .

P IK U Ś  I N A S Z F  D Z IE C I.
Hoz w tygodniu jest niedziela 
Człowiek rad się rozwesela 
Męczy mamę mała Niusia 
Że zobaczyć chce Piisu-ia.

Mama się na córkę gnfewa.
Cóżto pannie się zachciewa?
Co za czasy, co za moda!
Na Pikusia tyć za młoda, •

Słyszy tą rozmowę tato 
I tak się odzywa na tos 
To pomyłka oczywista 
Pikuó to jest humorysta.

W r*esz'zy Tramo z miną dzikąt 
Ja chcę pójić 1 a Talarico.
Ojciec znowu : Hola panie!
Nie znam takiej gry kochanie.

Ciocia na 10 się odzywaj 
Talarjpo te jesi diwa,
Słynne w ś wiecie są jej wdzięki 
Śpiewa ary t i piosenki.

By się. więcej nie mylili 
P ię . biletów zakupili 
I w rodziny całej kole 
Dzisiaj znajdą się w Sokole.

Nemth

W flDE SŁ flM E .

W y ż s z y ,

pierwszorzędnej iustyruuyi finan­
sowej w kraju, 

z  n a j f e p s z e m i  r e f e r e n e y a m i ,  p r a g n ie  
z a ją ć  k i i r o v » r t ?cz@  s t a n o w i s k a
w Ijislytucyi finansowej IBb 

przemysłowe!.
Oferty pod Ii erami „M. F.“ do 

Redakcyi ,,Gazety W ieczornej. 9041

M ensa acad. k i .  (Żyd. kuchnia akad.) we 
Lwowie składa tą drugą serdeczne podziękowa* 
nie wszystkim, którzy współpracą swą p zyczy* 
nili się do udania się kabaretu w kawiarni „War­
szawa" na dochód tejjie jjistytucyi urządzonego 
a w szczególności pp Ordonównę), Orlean, Gór­
nickiemu i W łodzimiisliemu za wyżtępy w czę­
ści kabaretowej, p- F. ^loszkowitzowi za bezin­
teresowne odstąpienie lokal i, pp. Red. Frostigo- 
wej, KnoUowej i iru Rei - rowej, oraz Związ­
kowi akademickiemu „Hasmpnea* za gorlwą 
w^półpr cę, 9688

25
yULES ae GASTYNE et utRAFD BOURGTOIS

S Y N  j C O C Y .

POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
ttfuaczyła ż francuskiego Zofia Lewttiffski.

(Ciąg tla.szy).

Dusząc się własną fiuryą. omdlały, opadł z 
powrotem na ziemię, gdy tymczasem zgraia jego 
łodzi jakby ogarnięta morderczem sza-eńsGwiciĄ 
wpadła niby huragan do opwstosizateso domfcu.

* 4 *
Małyaez ptre wadził Edytę poprzez cśfUzsfy 

p-ant podziemnego korytarza...
NleszczęśHiiwa, złamana cierpieniem kobieta 

obdm aw ak kurczowo dlziedko, jedyny skarb, jjakj 
pozostał jqj jeszcze na święcie...

W iem y sługa pochodnią rc-zświccat mroki 
podziemia. Szli wolnym (krokiem., a  cienie iohi w y­
konywały jakiś widmowy taniec na szarych, wił- 
godnyćh ścianach

Bezbrzeżna® zmęczona, zdruzgotana .ptóeży- 
tym ciosem, czując w  oczach żar niewysychaja- 
cycb łez, Edyta miała wrażenie, iż porusza się 
odruchowo, bezwolnie w jakimś potwornym śnie. 
Słaniając się z braku sił, opierała się bezwładnie 
na ramieniu Maityasza, szła iak automat; cli chiwi- 
lę uginały się pod isią drżące kolana, potykała się. 
a serce niby miłot biło rw jej zmęczonej piersi.-

— Odwagi- (księżno paniv mówił poczciwy sju- 
%% pełen współczucia Jej cierpienia.., Odwag*-

od  m m m m
P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w  „G a*  

z e t y  W i e c z o r n e j '  i  „ G a x e t r  P o -  
r a n n e j *  p r o s i r a y  o

B E Z Z W ^ O C Z N I L
w p ł a c e n i e  p r e  n u m e r a t T  z a  
m i e s i ą c  M a r z e c ,  a  t o  t e m  p » w  
' . v 4 t  i e  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
K t ó r z y  p r e n u m e r a t y  N  C  W  E  J  
w t  a z  z  e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ł a c ą  n a j d a l e j  d ó  d n i u  
5 - g o  M a r c e  1 ^ 2 1 ,  z n i e w o l e u t  
b ę d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m ż e  
d n i u  d a l s z ą  d o s t a w ą ,  w z g l ę d n i e  

w y s y l K ę  g a z e t y .
Zwracamy uwagę n r  to , i e  w ypłata kv i i  

wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy na­
stępuje  zazwyczaj dopiero  po upływie całego 
tygodnia, wobec czego w skazanem  je s t — dla 
uniknięcia przerwy w dostaw ie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenia prenum eraty .

Ceny p ren u m era ty  podane są  w n a ­
główku.

niedługo iuż bodziemy u celu... .
— Niestety,- iMatyąsau,- leafe to, co zostawiam 

poza sobą...
— A jednak, musieliśmy uciec... Niech pani 

pomyśli... wszystkie ie T-ozbętar/a tam dyabły...
— Tak... ta straszna .zgraja...
■ - Musiało się ocalić to r^ogie maleństwo... 

Niebożątfko, jak spe (kolnie śpi, w (ramionach sweś 
■mamusi!

— Ouh! Matyaszu, ten zbrodniarz chciał mi 
ie porwać! Co on chciał z niem zrobić?

— Wśiystjkd to, proszę Hcśi^żtiój pani, bardzo 
'jest dziwne, odparł głuche,' stary leśniczy. Są w  
tem rzeczy naprawdę nie do pojęcia.

— Matyasziu, serce rozdziera mi się na m y si 
iże ojyiszfczam tak mego biednego Rteflśa... A sta­
ra  poczciwa Neflyy taJ-r-a wierna i óddanaff. co.się 
z nią stało? To 1 kropnę pomyślieć! Wyu/leikii ja 
z diomt’ i już jej pot^m nie widtziałam... C© za po- 
iworra noc, Matyasizu!„. Mam ■wrażenie, że bę­
dziemy tak szli wśród nocy ciągfŁe, ciągffe, bez 
końca, przygniecenl tymi rnokryfrnl mwamii, i e  ni­
gdy już nie zobaczymy ani nieba, ani słt ńca... 
Czyż po takiej nocy może być jeszcze świt?...

— Biedna 1 asiężnr pani! Nic zapomni pani ni­
gdy, to pewne, imęgo nieszczęśliwego pana —■ aoh! 
i ja go talk bardzo kochałem.^ nesiłem go na rę­
kach takiego malutkiego leszcze, jak oto sjnek  
pa.ii... Nie, księżna pani nie potrafi zapomnieć o 
księciu, tocz pani Żyć musi dla dziecka.

- -  Tak. będę żyła dik niego... Tak tszeba!... 
Matka te z  wzjgfflędu na w łam e cierpienie musi 
zijieść <Hią dziecka każdią najcięższą ofiarę,„

Szli daiej w milczeniu^, zat-pieni w myślach.
Zdaia dochodŁł monotocmy posnim morza.;

E iR O N tK A .
Repertuar teatru męskiego:
Niedziela S7 lutego o g. 3.30 po poi „fkzsdsta 

wienie baletowe 9-ty raz.

odgłos taii rojoijadących się o  skaty staw ał się D 
minuty na minutę coraz Kiwałitcwnitjjszj’, córa i  
guuźniajszy.

— Jesteśmy u oelu; zwiastował wacsaciy .Ma­
ty asz. Już widzę JÓdfkę.. Niech księżna pani stęr 
pa ostrożnie, bo bardzo ślizko... Pirorzę dać mf 
dziecko, zaniosę je do łcdizi.

— Nie,, Matyiaszu, mie trzeba gc, budzić... Oprą 
■się na was... ot tak...

Chociaż słapająca "się ze zmęczenia, uizyrna. 
rac dziecko na rćku ptwnym  krokiem weszła da 
łodzi, przywiązanej u stóp skały, w której znaj­
dował się wylot p  dzfemnego korytarza.

Usiadła w  tykę łodzi, otulając synka fałdami 
swego pteiszcza.

Matyasz odwiążawiszy sMiwy chwycił za 
wiosła. Z ibiezbi-zeżfcym sruutkiem wpatrywała sią 
Edyta w przestwór w j giwiieżidżonego nieba, w  
bezkres tajemniczego morza, które miało uriieśó 
ją w d a ł nieskrliczoną, może bezpowrotnie...

IFWwadzona silną dłonią Matyasza łóJka b*. 
śtała się ma falach...

W

Okręt w ypłynal na pierne morze.
Matyasz opowiedział ‘kapitanowi szjczegóto 

wo p wszystkich tragicznych zdarzeiiiacli. jak"'? 
rozegrały się w  łeśnic2ówxie, Opowtedziat .jak 
zestal wykryty spisek, o Strasznej krwawej wal­
ce w  ruinach zamku Orfer i o śmierci swewo nam. 
księcia Steiia die yiHares,

(C. d. n.)
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N' 3d*ida 27 luf ego o g. 7 wieczór „Elektra" i
,Sędziowie" tras edye 7-my raz.

P ik u ś -U rs te in ! D z iś ! Sala  Soko la  ! Kto
nie chcę pęknąć ze śmiechu jak stara beczka, 
niech przyniesie ze sobą ooręcz stalową. Posy 
pią się z estrady najlepsze piosenki i kawały 
kabareciarza nad kabareciarzami. — Rumuńska 
u.-oaa Talarico oślepi mężczyzn, a cygańskie je, 
romanse roztkliwią do łez serca czułe. — Więc 
śpieszyć się trzeba, bo bilety są już na wy­
czerpaniu. K j„a w „Sokole" otwarta od g. 4. po 
południu. 9678

Jai>?na Koroiewiez-Waydowa, w y je c h a ć  
25. bm. w a z  z tnężm i swym , dr. WłaJdysła- 
yecn  W aydą d)o Ameryki na poikŁatdzae sta tka  
„Im perator". Tunnee artystyczne  nasizej 'zna- 
koimitej rodacziki obejmuje 70 kct„cert6v7 po 
Ameryce północ u ej. W-eKkitj a rty stce , która 
poniesie za  ocean sław ę polskiego m ienia ży­
czym y „szczęśliwej docgi z  setdeczinem: dó 
w iazem a!"

Pow ró t 19 pp. O dś eczy Lw ow a. Dziś w ra  
ca z frcditu dio L w ow a 19 pułk pfeohoty Odsie 
czy  Lw ow a. Odlmansiz pułku z rogatki Łycza- 
KKwsktaj dizliś godiz. 11 przedpoł. Defilada pod 
pom ykiem  M miswfiicza oikołc  godfz. 11*30.

Pow szechne w ykłady  udi\versyteckie» Nie 
dzielą 27. 'lutego o godz. 5 w  sali XIV U niw er­
sy te tu  iprof. dłr. Kucharski „W ytw órczość Pot 
sika w  r. 1914“. W torek 1. m arca w  tejiże sali 
godz. 7 prof. dr. Modelstki ,JRuch narodow y 
iia Q. Śląsku podczas w ojny św ia to w ej1. So­
bota 5. mianca godiz. 7 w  sali VII Politechniki 
prolt. Rubcizyńislkli „O budowie samic,chodów", 
(b) Ogień w sklepie. W sikfieipie mieisik. w Pasażu 
Haojsmana wytricM wczoraj cgień. Zapaliła się 
mianowicie paka ze śmieciem. Straż pożarna ogień 
Ugasiła.

Z Polskiego T ow arzystw a Przyrodników  
łfh. Kopernika. Posiedzenie naukow e Oddziału 
lwowskiego odlbędzie się we w torek, duła 1. 
m arca br. o  godz. 6 wteazi w  sali Instytutu Cle 
odogioznego U niw ersytetu, uh D ługosza 8. Na 
^orządlku dziennym  odczyt prof. dra Ben^dyfc- 
ła Fud o sk iego : „B ałtyk jako , przedm iot ba­
dań biotogilcznych.

Co) Walka z paskav«.twen>. Komisy a dla zwal­
czania lichwy żywnościowej urzęduje w daliszytn 
eiisgu. W ostatnich dniach zrobiono około 39 do­
niesień do starostwa i magistratu. Ukarano dora­
źnie 76 paskarzy grzywną od 100—500 mik., a to­
w ary  rezsprzedano po taryfie. Komisy© lotne we­
spół z p. Zborowskim nacz. urzędu targowego, 
skonstatowały, że strażnik miejski pobierał od 
chłopów na pi. Zbożowym placowe po 10 mk„ a 
daiwiał urn iMwitki na 5 mlk„ tak sarno od wózkarzy 
pobierał n0 10 nik., a kwitki dawni, ara 8 mik. Jak 
^twierdzono praktyka taka trw ała już od dfluższe- 
gD czasu.

EKONOMISTA#
W IADOM OŚCI GIEŁDOW E.

Lw ów . 26. lutego.
Kursa w alu t zagranicznych (znacznie po­

sz ły  w  górę, w  szczególności diołary, k tó re  
doszły do 885.

W  papierach lokacyjnych skrom ne obroty 
w  4%  T. K. Z. po 97*50.

W  akcyach bankow ych obrotów  nie było.
Na targu akcyi przem ysłow ych w dalszym  

ciągli stagnacya, podaż p rzew yższa  popyt.
AJkćye Chodorowskie z 3300 spaidiły na 

3275. j
P . T. H. notow ały 1250, zaś w  K rakowie z  

'1315 spadły  na 1260.
Siersza elektryczna notow ała 2150, zaś w  

K ratow ie spadła  na 1975.

Z WCZORAJSZEJ LWOWSKIEJ GIEłDY 
NIEOFICYALNEJ.

Lwów, 27. lutego.
Na wozecejszo} łwowtskiuj giełdzie ak.oik.yal- 

naj panowała tterada.ic:, a bardzo ożywiona. Dola­
ry  ^merylrańisitde nriowano 880- 900, dolary ka­
nadyjskie 730- -740, imairki niemieckie 13.40—13.50, 
lei 12.20-, konony caeskie 10.50—11, korony Sust*. 
1000-kcr, 1400, seifiki 120- -125, 50-kor. 55 mk., 20- 
kor. 90—92 fen„ 10-4or. 80—85 fen., ifuuŁi {500) 
4.50—4.80, ruble drobne 3.50, aa miki© 80 -43b fen., 
brywny 5—5.20.

Złota notowano: austtr. 20-kor. 3050—3100, 
franki fra serbskie 2950—3000, 10-mtńówfki 3800.

Sr/ebro: aiustr. korony 52—53, austr. dawne 
floreny 125—130-

KRAK. C E D U Ł A  G H Ł D O W A .
Kraków- 26 lutego. 

P atery  lokacyjne.
Of ar. Żądana

pre. p o i kraj. z  r. 1391 92-— 91—
Trai.aaleey«.

ł  „ „ „  czkolaa
t t . 1908 82-— 84—

1 5 Frc. paź. kraj. z »<H3 89-— 91—
t5  ,. „ z  I9U  89-— 91 —
I pre. poi. m. krokowa

z  r. 1909 83 -  85—
ł ‘5prc. poi. m. Lwowa 77—  79'—
4 prc. obi. Banka lerij 90'— 93'—
} „ M a ,  83’— 85 —
1 „ » k J .„  „ 84 — 8 6 —
'*5 prc. listy zaat.Banka kr. 1 0 2 —  104’— 
4 „ „ „ m m 98,— 100 —
4-5 .. „ „ łup. r.9 — 101 —
t „ „ 694-t. „ 8 3 ' -  91 —
4'5 prc. listy B mku galic.

dla handlu i przeto. 94*--* 96' —
4 prc. Huty zast ziensk .

Banka kredyt. 94— 96—
4'5 prc. listy gjaL Towdr-.

kred. ziemsk. 103—  105—
ł pre. listy gaL Toarjtfs.

Lrea. zieinsk. 97—  99—

Polald Bank PrzscŁ  
3a.iL hinoteczA 
t inL Matopolsld 
Ziemski Baiik krudyt 
Fowsz. B^i.k kredytowy 

pewsz. T, A.
Ba 'k Z./iązicu Spółek  

za^ob ^wy h 
P' delcie Tow. haadL 
LnDex
Polski Glob 
Żeęrluoa polska 
Zielenie walu 
Warsz. spka akc. budo 
dowy parowoz. I. ena.

II. em.
.Lemiesz*, fabr nauzyn
„Trzebinia" fabr. maBzyn 

i narzędzi rolnlcz. 
Autnmot >rfabr. saraoct 
Gdr ra. Pi or. cement* 
Sierazt. Zakłady g istk
T. P. a  

!ski Nafta 
EłeKtrownia w  Sierszy 
„Ola. os*
Pezet powszechne za­

kłady oudo wlane 
Fabryka przetworów tle 
sT.czowych w Trzeoini 
Krakus

Korony austryaekie 
Korony czoako-ałowan. 
Fianki francuskie 
Dolary St. Zjednocz. 
.oi rumuńskie 

Liry włoskie 
Marki niemiockio

Akcye bankows:
6'0'—
6 3 1 -
750—
7dó—

700—  
740 —
800—
775—

200— - —

420u— 4 6 0 9 --
1250— 1359— 1315—-1260
bod — 7 0 0 - - 6 7 5 -6 8 0

2100— 23)0—
8 5 0 - 95V —

7500-— 7700—

52.fl— 5 4 0 0 --
?80j-— 3000—
5530— 6000—

2990— 3 i0 0 —
.1875— 1975-— 1900
7J00— 7500—
55J0-— 5730— 5600
7360— 7603—
300J— 3250— 3 '5 3 — 3200
1900'— 2100— 1960--2000
3 9 0 a — 4100—

1300— 1500—

2400— 2700— 2 4 7 5 -2 6 5 0
3800— 4000—
40JO-— 4200—

uty i dewizy.
Waluty Czeki

tądano poszu.'. żądano pos/.uk
l is ­ 120— 120—  125—
io— 11— 10-50 11*30
56— 59—

SlO- 860— .
lO— 1. - ----- «------^ i
26s— 30— -----» _nr, _ »

13— ,4 ‘— 1350  14-50

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Krukówi, 26 lutego. 

Dzisiejsze zebranie giełdy miało przebieg 
mdły i było nacechowany ogótni?, apatytą. Transa- 
ikeye dtkonyw ały się bardzo leniwie i opieszale. 
PTH. notowane i  początkiem zabrania giełldy po 
kursie 1315. odłabily się Ikiu (końcowi na 1260. Ak-

Pociski niotowiiły 1475, zaś w Krakowto.cye Ziielanieyidkiago. Fabryki maszyn w Trzebini, 
1^00. ■ __ _ jjaliiofcsż Polska Nafta, nie 'doznały zasadniczej

 ̂ Polska nafta z 30.-5 peprawiła się na 3050, > zmiany. Jedyny wyjątek stanowiła Siersza eldetr.
za)ś w Kralkiowie doszła do 3200. ,lktóra pirzy licznych obrotach doznała zwyżki o

W  \Valutach haussa, tendeneya w akcyach; 100 puniktów, »
przemysłowych chwieju? usposobieni rezer-i -Ptoza giełdą oficyalną mótowano Podsfc 1975. 
wawane. i Chale rów 3200.

W  ipaipierach banikiowych i lokacyjnych, ni* 
ima żacfmea zmiany. W aluty słabo.

K U R SA  G IEŁD Y W A R SZ A W SK IE J.
Warszawa, dnia 26 lutego.

I. Papiery procentowe.
Obllgjcye:

Miasta stoi. Warszawy:
Wartość Trana* 
kupon* akcys

1915—1916 r.
1317 r. za Mk 109 
Banku ziemskiego

6 prc.
6 Prc' 
6 Prc-

Jt .  Poszu- 
Z* ,MO ki* a u. 
108—  105—

4 i pół prc. ziemskie
4 i pół pre. Banku zic.-sk.
5 prc. miasta Warszawy
4 i pół prc. br. Warszawy 
t proc. miasta Lodzi
5 i pół proc. miasta Lodzi
6 proc. Baaica k r t£  mp.

II. Listy zastawne:
267-50 272—  266—

— 350 — 3 i0 —
— —  3J5—  300—

260—  — —  ——

Ruble earskie po 100
Ruble carskie po 590 
Rubla dumskie po 1000 
Ruble dumskie drobne 
Kcrory szwedzkie 
Korony duńskie <

„ norweskie 
Korony austryaekie 

„ u eskie 
Franki franc. 
rran; i szwaje.
Franki belgijskie 
Funty sztarli igi 
Dolary a.nerykańakui 
Dolary kanadyjłi ie 
Lei ru..iuńskie (sprzedaż) 
Liry włoskie 
Guldeny holer, Jerskia 
M ari. niem.
Marki fińskie

Waluty:
W a l u t y :  C z e k i
xt\Ł  poszuK. ząo. poszak

126 — 120—  - •

885—  830—  877—  877-50

14.57 14-47 14 bO 14-

Aiccyet
Trans.

1650
Bank Dysk. Warsz. I—V em.
Bank Handl. Wnrsz. 1-VIII em.

„ . . I X  em.
„ » „ X .
,  kred. w Warsz. 1—III em.
.  ■ V em

Bank Kupiecki Łódzki
„ M iLp. w r rakowir Iłem  

Bank Zachodni II em.
Warsz. Tow. fabr. cukru 
Warsz. Tow. kopalń węgla 

t ~ I V
Lilpop. Beuth i Loewoiistein 
Rudzki i Ska 
Starachowice
L. j . Borkowski I— VI em.
Firlej I—II
Bracia Jabf owscy I— V em. 
t-yrardów 
B an . Małopolski w Kiakowie
Zawijrcie
Warsz. Tow. handlu lżeg l. 1—III 2250 

.  • » IV em.
Gosławice
F . bryka wyrobu dachówek
Zakłacy ostrowiack-e 8153
P u ste ln ik

155j)
2675
2530

8400

8930
27800
19173
IO j OO
3525
2770
2350

Żądano Pos7.ul| 

1600 

1575

8475

8800

19450
9900

19350
99/5

3425 3525 

2so0

2150 2110—2125 

su53 '

GIEŁDA w a r s z a w s k a .
Warszawa,. 27. lutego.

(Telef.) (m). Na wczorajszej giełd z e wiar* 
sza w sklej panowało słabe usposobeuie przy ,te - 
jednolitych .jbrotaoh. Listy zastawne ziemskie pod 
niosły się w  kurs e. Listam' miejsk mi nie obracan© 
wcale. Ruble bez obrotów. W :ększe zainteresowa 
nie było dia akcyi warszawskiego tow. handlu i 
żeglugi.

DEWIZY PRASKIE.
Praga, 26. lutego.

(PAT.) Kursa dewiz z 26. lutego 1921: Bejttn
129.50, W arszawa 8^5, maulki połstd© 7.55, mafW 
ni©mieck'e 129.50.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 26. fu tego.

(PAT.) Kursa dewiz z  26. lutego 1921: Am­
sterdam 2132-85, DriLsela 465.50, Chrjstyani* 
1083.90, Kopenhaga 1126.35, Sztokholm 1398.60, 
Helsingfors 177.80, Wiłr‘Chy 227 75, Londlyn 242.75, 
Nowy Jcfdk 62.80 i pH. P a r y ż  447.05, Sawaiło&rya 
1036.45, Hisztpania 864.10, wied. kar. stempfowaue 
1323, Praga 77.27 i pół, Budapeszt 1203, dotery 
Starów  Zjedjaoczonych 62.40. franki bełgij^kie
463.50. franki fiuncusKie 448, franki szwaieańkię
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1038.75, funty s-zterl. 243.25, liry wtosflrie 228.50, 
murki polskie 77.10, Ikonny czeskie 77.40, korony 
aiusX stare 10.95, 'koron',- auatr. stempl. 8.95, lei 
.nuTiuńskle 8.90.

KURSA ZLRYCHSKIE.
Zurych, 26. Ltego.

(PAT.) Początkowe Ikursa dewiz z 26 lutego 
1921: Benin 9.75, Praga 7.6u Nowy Jodk 604.50, 
Austiryadkie moty 'koron, we stempl. 09, Buda­
peszt 1.17 i pół, Bukare:®t 8* Wiedeń 1.30, M v  
dyoilan 21.95, Zagrzeb 4.06, W arszawa 0je>7 i pól.

Zurych, 26. lutego.
(PAT.) Konf.cowe kurta d*.wu, z 26. ki tego 

1931: Berlin 9.72 i pól, Nowy Jcfrk 605, Bruksela 
45.20, Paryż 43.32 i ipói. Sztokholm 1<*5, Madryt
83.75, Austr nety kor. stempl. 0.90 Budrpeszt 
117 i pól, Bukareszt 8, Wiedeń 1.30, Hołandya 
206.50, Lomdjm 23.40, Medyolan 21.77 i pól, Kopen­
haga 109, Chrystyania 106, Buauus Aires 210, Za­
grzeb 4, W».iszawa 0.68.

Z TARGU LWOWSKIEGO,
Lwów, 27. bitego

W czoraj rte targach h n w .  usposobienie było  
normalne. W  daiszym  ciągu bnaft m ięsa w ieprz ci- 
weg^, jak rówtfież tłuszczów', a m ianowicie ts*lo- 
niny 1 sadła. M ięsa w olow ego i cbeteciny b y ło  
p„do statkiem.

Za kiło ziemniaków jHacomo Jo 15 miki za ku 
!o marolifwi i buraków pa 12 mik., cebuli 30 irtk., 
sabiek' 80 trik., Ifepusty k:,szcn'&, 30 mfc. Za główkę 
kapusty do 30 mik kalarepy do 25 mik., kłelu do 
30 mik., za kawałek chrzanu 5 mk.

Wielka szajka złotfzei i
Lwów. 27. lutego.

(§) Wczorajszego dfrutgiegio dnia nocuJi atwy 
przeciwko kolejarz im oskarżc nylm o zbrodnię 
kradzieży Uuęteież ich wspólnikom biułniai 
ukońazono p ie s iu  chiwainie reszty obwiń'0- 
nydh. ObudhńeTj pctecsitający w areszcie śled­
czym  twerdzia w dailsizym c ® t ,  że przyana- 
yiaili się w  Śledztwie policyjnem - do. pup©?
Kia czynów tyłkfe dUategoi, że ich brio i utrzy­
mują. że frjącyłm wiał być sam indagujący 
Ich komisarz a inspektorzy .poi cyjmi poi maga& 
tnn w  tam "bądź to bezpośredinio; bądź to po­
średnio. I tak oskarżam© Scbrćlrber, hersfct omu 

Viej party? kolejarzy-złodzei opowiada, że bk 
gio pieprzową sękatą laską, a na pytanie je 
go z obrońców: „i>LwJ^Vo ypeh itte ixl- 
d:al?“ odpowiada: Ich było 4, bito mnie po

Na krebriiym eKranie

Dżuma we Florencyl.
PREMIERA W KINOTEATRACH „KOPERNIK**

I •MARYSIEŃKA**.
Lwów, 27. lutego.

Gdzie jesteś przeszłości cudna, upojna prze­
pychem b»rw, imyunuiaca śtn alością uczuć, ponu­
ra mrokiem w Igotnych kość ołów, druzgocąc 
przejawem natury ludzkiej? Nie dostrzeże ć ę  jeż 
ni&dże dokoła oko, ludzk.e, albowiem po muzeach 
chyba cle szukać łub w fan tazji poety.

A jednak — —.
Oto się zjaw asz żywa, dotykalna u cmal na 

srebrnym ekranie! Jeno wyciągnąć dłoń, jeno o- 
tworzyć o c z y -------

Miasto włoskie, Horencya, jest tłem historyi, 
kędy durna ks ążąt szalała, gdzie c 5ń Dantego po 
nvraeh s ę  przesuwa? — tam wędzie nas blask 
srebrnego ekranu. Pałace 2}aw;ają się cudne, jak 
wizye, krużganki i ogrody, a w nich czaiowna 
Jon a, jako druga Afrodls z pany  morskiej po­
wstała. Och! iakże p ękna Jul a, kurtyzana. Lę­
kają się jej k są ie ta  kościoła, zdy z Wenecyi 
zjeżdża do Ich m asta, choć sami są potęgą, prze- 
tzuwają, iż młodzież i lud pójdą za n ą, wć*te-

Płacono za kito. ry tu  80 Jiilk., mąki białej 140 
mik., giry Siku pszennego 140 moc  ̂ fapoJi oO nik, gro­
chu 46 mik., jagieł 65 rrik., terap jęczmi.^ mych 55 
mik., grysiku I jfcunudzianego, 40 mk,, kaszy bne- 
czanej 80 marek.

Za jedno jajo płacono 9—lO łrft., z& Htr mfcka 
35 mik., za Lite masiii 500- i 50 mk., za kiło scia 
160 -l80 marek.

Za pieczywo pozalkoKtyngentriwic płacono 
wczoraj: za Ikslo białego chleba 130— 140 mik., za 
kilo ciemnego 80 m k, za małą bułeczkę ó juk. za 
większą 15 marek.

Morderstwo i samobójstwo
na t e erotyr^nem.

Lwów, 27. liutego, 
(b) W czoraj przód .południ-em w realność, 

p rzy  u l ty  Janowskiej l la , gdzie się mieści 'buro 
wojskowie, rozegrał się kfrtwawy dramat, ktary 
pociągnął za sobą życie dwojga młodych łudzi. 
'Mianowicie dic zajętej w  ten. bnsnze pny Sobeckiej 
'liczącej lat 22, córki włatoicief i  tejże nealn:ści, 
przyszedł ppot. saiper jw Żak, tał 23, syn proi' 
szkoły handltawieS i w  czasie rozmowy wyjął re- 
wołw<er 1 cótnyni s ir zatem &k!erowaraym w  us*a, 
pozbawił pnę Soibcidcą życia. Następnie skierował 
rew ilw er przeciwka sob:e  i odd&wsizy 3 strzały, 
a to w usta, pierś i w  czoło, pozbawił siebie życia. 
Zmarły pozostawił Ws*. .-Sdada w .litu wi,ię ćafie*-o 
dTamatu na niedc-sJ^ swią teściową, która z  ipo- 
wtodu 'jegc piersi swej choroby ni e chciała się ugo- 
dzić na maiźeńsitwio ze swą córką.

olf jowych przed sądom.
calem cMe. 'Wobec tegio potakiwałem tylko 
na zadane ivi pytania. Opowiada datej Sohrai- 
ber, że ha Jcllov ar różnybti, artykułami tylko 
dlatego, bo imi pewsya n:ie wystarczała i ima- 
s‘ai solbie pomagać, kupił 23 puszek matgaryny 
za 3<X>0 marek, a spnziedał WHfowi iza 3500 
ma-nek. W tem  mejfecti obrońca Sćhnetbera drr. 
Rabner prizedlkłada list ffcdlSfalny wynsioso- 
vva<ay do Schreibera za czynny udz-ial w olbne­
nie wagonów z aimuirucy ,̂ podozas pam ętnej 
ekspląep aimunfcyl w maTCu 1919. Prokurator 
pnotetstiiuje .przeciwko odczytaniu tego Lstu, a 
prizewwAircząicy rotepraiwy so. Fildla oświad­
czył: Przepraszam, ja konstatuję tylko, ze a- 
cJwokat oskarżonego przedkłada dokument, * a 
obrońca wyciągnie z tego swoje wnoski, pro 
kmrator swoje, a trybunał siwoje wnioski. Jak

niem pięk*.a, rozkoszy, wesela
I dwu ich było, letórzy o łaskę Julii zabiegali: 

książę Caesare i sy» jego, Lurenzo.
Ojc ec i syn!
Lecz syn z y y c ęż a !  Zwycięża nietylko ojca, 

ako rywala, zdobywa świetne tryuntfy, gdy na 
'-zele swo cb ludzi wpada w siedlisko mnichów, 
hy z tortur uwoln ć Julię ukochaną. %

Od tej pory zaczyna s ę ustawiczne święto w 
Treście. Przy boku Lorenza p ękna Julia czczona 
' fist, niby księżna krwi. Ustawiczne zabawy, tan­
ce ii miłość zapełnia m życie. Serce kob ety jed- 
:ak zmienne jest! Oczarował ją mn;ch Franciszek 
— ale też i ona jego! W  jego snmotni cień jeji śc - 
ga go ustawiczn e — ą i  wreszcie Julia przyjeżdża 
sama.

On jej ukazuje wprawdzte Ptskło mąk — n!c 
to jednak nie pomaga! I on, mti ch świątobliw:’, 
który wyruszył, by grozić Flarencyi pokutą i k a ­
ra —- on. pada rozkochany u stóp kurtyzany. O - 
nie Łorenzo — tryumfuje F^anc^szek! Życie staje 
s ę jedną ciągłą Orgią! Po ul cuch przewalają się 
tłumy tańczące, rozbawione, całujące się, rozko­
chane! Tymczasem tragedya się zbl za! W wirze 
zawrotnvm zabawy wypisuje new idzalna ręka 
przed oczyma zbiegłego m ńdta, a obecni e  w strój 
barw ny przybranego kochanka Julu, słynae. 
m arę, rekel. upharsln.

I mnicn ncknął — —

zaś oskarżeni kradli i harndtowaJi, dowodem 
jest, z e  Schreiber nawet nie w iedział oo to 
jest m arg^iryna j dopiero pof em mu ktoś w y ­
tłum aczył, że to jest jakiś tłuszcz Oskarżeni 
blaitnńcy, k tórzy  odpowiadają z wolnej stopy  
ćhwyc'li się mnej taikiiy ki obronne). P rzew aż­
na ich część przeczy, jakoby hamllowała na 
w łasną rękę , część iuh twierdizd, że (byli ty tko 
pośrednikam i między sprzedającylłb a kUłJUją- 
cnim:, co stanow i w ykroczenie przeciw  ko ustŁ 
wtie o  lidłiwie wojennej, a inni znowu tw ierazą, 
że by!I tyńro sitbjetófaji»% którzy w dochodach 
blatu'czyich zu p e łn e  nrc uczestniczyli Po u- 
k(/óCz.errL p.zds!uchowania osikarżcnych j (prze 
słuchaniu jednego tylko św iaaka ro zp .a  vę ł4  
raczono 4b  poniedziałku rano.

Z sądu wojskowego.

10 LAT WIĘZIFNIA ZA RABUNKI
Lw ów , 27. lutego.

(b) P rzed trybunałem  pod prziey canjotw em  
mjr. Zającżkowakiego stanął w czoraj szar. Jam 
KoTi*offMwski z poc. pai«c, „iwasźłcteiW-CZ*1, o  
skarżony o popełtnieme trzecn napadów ran  r r  
kowyich w  kistapacuzie u'b. r. p a  siacyi w  Cho- 
dorowie na orzejeżazająeych kupcach. GskL 
miał w ten sposób zdobyć około 22.000 m arek 
trochę grzyw ien j karbow ańców . O skarż m y  
na froizprayije dO w iny  się nie przyznał, a z po 
siadanych piemięiflzy iłóm aczył się w  ten spo­
sób., że uzyskał je ize sprzedaży  cukru J *z żoł­
du. P tszkodow ani i św adfko^wie, k tórzy osk. 
poznali sltyferdzali całkowicie jego winę. Vvo- 
bec tego trybunał po naradzie skuzał go na 
10 łat cięiź(k:«gr> więzienia.

Oskarżycieli por. dr. Sdhfarfenbeing iaik J 
obrońca pipur. d r . Scbei zastrzegli sobie 3 csui 
do nam ysłu.

O ZBRODNIĘ DEZERCYl.
(b) Pfzdd sądem  w ojskow ym , 'któremu 

przew odniczył ppułk. dr. NawainsJd, , stanęó  
‘w czoraj szer. Jan  JaJćubiszj n z 40 pp., szea'. 
Ludwik 6> uzawK z 54 p. strz . k res oskarżeni o 
zbrotdmię dlezencyi, na które} piarwsizy przeby­
w ał od dinia 22. czerw ca dp  2. paidz^emJkL 
ubr. a  drugi oid Idbiia 16. wnzrśnia do 31. .gru­
dnia 1920. Po  przeprow adzonej pozrraW .e ska 
zano pierwłszego dla 6 m iesięcy, drugiego na 4 
mi'ies;«ące więzien.a.

O skarżał ^mjr. Aigastriełkl, uium f ikjpt dr. 
Bmnikiewuęz: i . i ..

Za brsmam rozsza'ała dżuma śejna k d z \  
Trwóg? sina pada na biesiadników. Uciekać! Ucte. 
kaćl Pustoszeją pałace, parki' Bramy zamknę# 
■by odgraniczyć s ę od śmierci.

A dżuma idzie przez lasy ii poła. Krąży dokoła 
urasta i wchodzi w nie, jak wszedł ongiś H szpan 
w „Maurów posady**.

Ja ci zarazę przyn osł^m! może pow iedz'^ 
śmiało ł ramciszek — do Jul i, która pada nieżywa 
u jego s tó p -------

Odtworzenie tej historyi w  przepysznych ra­
mach, jak e  jej dała reżyseryai, musiało pochłonąć 
m ł onowe sumy. Przeszłość została tu oddana 
tak wiernie, że wprost ze zdum enla widovrnta 
vryjść nie może. Gra artystów, a  wśród nich Pi ze- 
oiękna baronową K waka, nowa gwiazda na n:e- 
b e filmowem — zachwvca ii wzrusza do łez, Ku- 
sze.n:e Franciszka, widok pałaców książęcych, Flo­
ren :ya tonąca w powodzi świateł ! zabaw, f r a ­
zą przejmujący widok trudów, które na wózki 
zabierają zamaskowani posługacze — wsz3*stko to 
wywiera :mponujące. n ezątarte wrażen e! Film 
ten będzie również niesłychaną atrakeya dla ar­
tystów.

Nora,
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B U T Y iM a ia m i
znakomitej jdkości, ręczny wyrób krajowy, fason 
oficerski, solidnie wykonane, p dkute, poleca dia 
Aurtownej sprzedaży ze swego sK/adu we Lwowie 

po cenach konkurencyjnie nizkich Firma:
w

l K i o m
L W Ó W , U L, L E G IO N Ó W  L. 1 . 9672 

I ]  K S A O Y  1 P f U C J  |

B u ch a lter , rutyn wany bilansista, Uoreipondent w 3-vh 
jeżykach, poszukuje pracy p  p o ł d  iowaj lub w le c z o ­
nej. Zgłoszenia pod „Lwowicz* do Biura Sokołowa .o- 
S°i Jagiellońska. 9t>;"ł

B inro nauczycielskie Heleny Koperskiej poszukuje nau­
czycieli i nauczycielek* Posaay korzystne. Lublin, Kra­
kowskie Przedm eście I. 20. 9301

j |  K U PN O , | j
Sprzed  m jasionowy e.eganck. wózeh na res r ch i mło­

dego konia z uprzężą. W iadomość Biuro o^Ł Bruck , 
Kościuszki 2. 9635

D o m  piętr iwy, z dużym ogrodem, blizko śródmieścia, 
za 1 600.000 Marek poi. sprzeda Marczyński, ul* Waln- 
w o 1. 2. j  9686/  ■

Folwark 2S0 morgów, w  tem  100 morgów łąk na w y­
pas wołów, z  budynkami, sprzeda Marczyński, W» 
Iowa 2. 9687

I Z G U B IO N O  -  Z N A L 1Z 9O N 0

D nia 25-go b. m. zgubiono w K a w ia r n i  „Renesans* lab 
restau acyi „Bristol* św iadectwo odbytej służby wej 
skowej, wystawiona przez Int. 1. Dy w. Leg. na na­
zw isko podchor. Feliks Breśnacki i inne papier/. Ła­
skaw y znalazca zechce zwrócić św iadectw o za wyna­
grodzeniem pod adresem Breśnacki, Łyczakowska 15, 
U. piętro. 9634

I R O ZM A I 7 1

D zierżaw a dóbr Balcowce p. S .rz hs;a, stacya Wybr 
nówka, sprzeda z powodu ekspiracyi: 10 dni używaną 
ośmiokonną młocarnię par- wą, młynek do kartofli no 

| !wy. siewnik do nawozów Vossa, nowy młynek nr. 5, 
młynek CPD, tryer Clayt na,, siewnik do k niczyny 
Pracnera, 2 kosiarki, 6 pługów dwuskibowycb, 3 'ługi 
obracalne, w szystko w najlepszym stanie. B iższa wia­
dom ość każdej niedzieli, Erbeco, Lwów, Kochanów  
ekiego 26. 9. 39

Młoty srrężynowe, parowe. Tokarnie, Heblarki. Gryzer- 
ki, Rury płomienne, Gitry, Motory, Lokomobile, Tur­
biny, poleca „PILOT*, Lwów, Batorego 4. 8945

OSYGIUAŁ. SZWEDZE E W IRÓW jtl 
I KONWIE do fransjwrJiuiaala m leA a,

2

kierownik generalnego Przedstawicielstwa na Polckę
„ W U G E S H A "  BiurO techniczno-przem.
W A R S Z A W A .  P I Ę K N A  8 .  T o E . 4 5 4 3 .  
przebywa od 3 do 7 marca w e Lwowie. — Uprasza sie 
wszystkich interesentów ceiem odwiedzin i nawiązania 
stosunków o nadsyłanie listów  i adresów do Biura dzien­
ników i ogł. Buch taba. Legionów ’1 pod „Ir i .  Sietimer*.

[ni olmiwif pmilpłaie!

Nadszedł wi ę k s z y  TRANSPORT

d o  f i r m y &S'9

„ H I! M A N IĆ "
Sp. z ogr. orfp.

Centrala: K r a k ó w ,  u l .  D l e t l o w s k a  4 7 ,
(w lokaju firmy A. Linderbaa.na).

M a  s n a  ; H » " Z £ c f a ż 2
F e n  i s  n ł n a  M- P- * k o m fo rtem , b o c zn a  Leona Sa-f iL £ m ie m c ę  piehy „  *,500.000 Mkp.

m - s » A  IŁ P- k o m fo rt, p rzy  nl. G ró d eck ie j za 
- i d l U K  S l ' C ę  2,300.000 Mk«>.
I f a m ś s s n ś  a  U. p. z omfortem przy ul. św . Józefa 

ą  za 3,200 0-0 MkP.
Łr „  ' _  _  II. p. z omfortem przy ul. Zamkowej
s t a m i e n  c ę  za 2,900.000 MkP.
f ^ s m i a n i s a  H- ;*- z n«dz. komf. obok Parku Kiliń-n  a i n i e n i c ę  slciei{0 ^  2,403.000 Mkn. 9378

ASencya „FOftTIfflA",
L w ó w , u t .  F .y d r y c l i ó w  8 ,  o d  2 - S - e J .

KLIMKA GAiiAftT RYJKA
L W Ó W ,  p ! .  B E R N A R D Y Ń S K I  2

anrawia i wyrabia wszelkie gsl. wyr. y skórkowe, jak 
torebki damskie, portfele, teczki a akta etc., nadio na­
prawia wyroby c*.lluloidowe i kauczukowe, jak grzebie­
ni?, klamry do '.losów , w szel ie gai. wyroby metalowe, 
szklane, porcelan we, m jo L i etc. 639

D a c h ó w k i
asbestowo-cementowej, papy, gontów,, 
wanna, gipsu i innych ir>ateya'ów  
budowlanych dostarczają natychmiast

H O R S Z O W  k l  I S -k a
Lwów. ul. Bourlarda I. 3.

( h o t - m  S a lo re ę o ) . 9530

AUTOMOBIL
pół ciężarowo-osobowy, marki „Nesseluorfer* o sile 4^ 
H. P-. dwutonowy z przyczepką dwu ołową do zwożenia 

materyałów bm owianych — z?r z do sprzedani*. 
Bliższa wlackrrość ul. Jabłonowskich 1. 42, I p., 

nr. drzwi 5, mi dzy 4—5 pop. 95ó5

n id i s o  fciwu. i i
przyjmie natvchmiast 9643

A d w o k a t  D . W1 k  E i  ^ D r o h o b y  z u

. ' 1 E K L A M A
-  W M ii luli i m l i

50 Kg
50 Ił
50 )f

100 f»
50 20 Pt
1000 szt.
500 Kg
100 $9
50

35 0 roi. a 10 ro*
1000 ark.
1000 9»

Przeta g ofertowy.
Dz ał Budowl.-Kwater. D. O. Gen. Lwów- 

rozpisuje przetarg ofertowy na dostawę następu* 
jących matciyałów budowlanych :
Politury jasnej 

„ ciemnej 
Cyny do lut. z pod. proc. cyny 
Drutu szklarskiego 
G woździ stoi. o i  20—50 m/m 

l Kluczy do zamków.
Kwasu solnego 
Miitiutn
0  eju lnianego
Papy dachowej z*podaniem Nr.
Papieru szmirgl.

„ szklanego 
Narzędzi stolarsk. z wylicz, szt.

„ ślusarskich 
„ kowalskich 

Żelaza kitowego 50X 50 
Kowadeł różnej w elkości 
Wiertarek stołowych stałych 

,, ręcznych ameryk.
Nożyc do blachy 
Kitu 
Teru
Kurków wodoci-gowyrh 1|2“
Wentyli wodociągowwych 1|2“

3!4"
1“
1.114"
1. 112"

112 “

314“
1 “
1.114"
1.112"

Kolanek wodoc. pocynk.

' •• 
Kurków gazowych

Luków poc”n kowanych 
>, czarn. gaz.
»» »> »>

pocynk. wodoc.
n  u  a
„ czam. gazów. 

Holendrów i |2
3|4 

1 “
Łączników teow.

112“

314“
■J <<

1.114"
1(2“
1)2“
3(4"
3I4"

1“

1“

Nypli
V
3|4

15 
15 
15 

1000 
20 
10 
20 
20 

10.000 
10020 

50 
50 
50 
50 
50 
50 
30 
30 
30 
30 
30 

100 
100 
100 
100 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 

1 0 
00 

300 
100 

50 
10 0 
1500 

10 
1000 
1000

kompl

Kg
szt

st.

wag.
Kg

UBRANIA

112 
-  3|4
„  1"

Łopat żelaznych 
Pokostu 
Wapna
Klei stolarski
Pilniki różnych wym. i form. ___

Termin nadesłania ofert ze zobowiązaniem 
się do przedłożenia próbek na żądanie do dnie 
10 marca br. godz. 12 w poł. Oferty należycie 
ostemplowane i opieczętowane adresować do 
Dzi łu Bud. Kwat. z zaznaczeniem celu na ko* 
oerci .

Celem zabezpieczenia dostawy, właicicie! 
przyjętej oferły zobowiązanym będzie do złoże* 

a wadyum w gotówce lub papierach wartościo­
wych w wysokości 5 prc. od oferowanej sumy 
w Kasie D. J3. K- z powołaniem się na liczbę 
CL. D. B. K. 5077/2l) niniejszego ogłoszenia.
Dział Bud.-Kwat. Lwów, Fredry 2. 5674

marynarkowe oraz materyały 
angialakie poleca 8274

Rćrncr TrytaraliHa i

Nakładem Spółki akcyjnej wydawuicz^i". Redaktor naczepi” Dr. 
Dwktan Spółki druk. JPiraea“ uL Sokoła 4

9112 KAMY STAŁE NA SKŁADZIE GŁADKIE i  HAFTOr 
WANE ETAMINY, OPALE, BATYSTY, JAK0TE2 JEDWA­
BIE, BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSIT0WY 
W ETA KINACH, OPALACH 1 TOWARACH TEKSTYLNYCH

M D r i ^ N E R  & DEUTSCH
E N Q R O S - E X P C R T ;  W I E N  I .  R c b o n s t e i g  3 .
A d r e s  t a la g r . h OB£T W a n , — T o 'e fo n  4397/WI.

ROU£R BATTAtiLIA. Zastępca rodaJktora e acz. J£St2Y k C A A k ia tt
Od»ow. tM tkm  MARYAN AACtULSKŁ ^


